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E  w a n g e l j a .
w e d ł u g  ś w . M a t e u s z a  r o z d z . 1 1 , w i e r s z  2 — 1 0 .

J a n  u s ł y s z a w s z y  w  w i ę z i e n i u  d z i e ł a  C h r y ­

s t u s o w e , p o s ł a w s z y  d w ó c h  z  u c z n i ó w  S w o i c h ,  

r z e k ł  M u : „ T y ś  j e s t ,  k t ó r y  m a s z  p r z y j ś ć ,  c z y l i  

i n s z e g o  e z e k a m y F  A  o d p o w i a d a j ą c  J e z u s , r z e k ł  

i m  : „ S i e d l s z y  d o n i e ś c i e  J a n o w i c o s c i e  s ł y s z e l i  

i  w i d z i e l i . Ś l e p i w i d z ą , c h r o m i c h o d z ą , t r ę d o ­

w a c i b y w a j ą  o c z y s z c z e n i , g ł u s i s ł y s z ą , u m a r l i  

z m a r t w y c h w s t a j ą , u b o g i m  e w a n g e l j ę  o p o w i a d a ­

j ą . A  b ł o g o s ł a w i o n y  j e s t ,  k t ó r y  s i ę  z e  M n i e  n i e  

z g o r s z y . "  —  A  g d y  o n i  o d e s z l i , p o c z ą ł  J e z u s  m ó ­

w i ć  d o  r z e s z  o  J a n i e : O  ś c i e  w y s z l i n a  p u s z ­

c z ę  w i d z i e ć ? T r z c i n ę  c h w i e j ą c ą  s i ę  o d  w i a t r u  l  

A l e  e o ś c i e  w y s z l i w i d z i e ć  ? C z ł o w i e k a  w  m i ę k ­

k i e  s z a t y  o b l e c z o n e g o  ? O t o  k t ó r z y  w  m i ę k k i e  

s z a t y  s i ę  o b ł ó c z ą , w  d o m a c h  k r ó l e w s k i c h  s ą  

A l e  c o ś e i e  w y s z l i  w i d z i e ć  1 P r o r o k a ? Z a i s t e  p o ­

w i a d a m  w a m  i  w i ę c e j  n i ż  p r o r o k a . B o  t e n  j e s t ,  

e  k t ó r y m  n a p i s a n o : O t o  J a  p o s y ł a m  a n i o ł a  

M e g o  p r z e d  o b l i c z e m  t w o j e m ,  k t ó r y  z g o t u j e  d r o ­

g ę  t w ą  p r z e d  t o b ą .

□ □ m n a n a n n n i z o i n n n n n n n n n n m m n

N a u k a  z  e w a n g e l j i .
C z e m u  b y ł  J a n  w  w i ę z i e n i u ?

Z ł a j a ł b o w i e m  H e r o d a  z a  k a z i r o d c z e m a ł ­

ż e ń s t w o  z  ż o n ą  s w e g o  b r a t a ,  z a  c o  p ó ź n i e j p o ­

n i ó s ł ś m i e r ć  m ę c z e ń s k ą . K t o  m ó w i  p r a w d ę , ś c i ą ­

g a  n a  s i e b i e  n i e n a w i ś ć . T e g o  n a  s o b i e  d o ś w i a d ­

c z y ł  i J a n . A l e  n i e  l ę k a ł  s i ę  a n i  n i e n a w i ś c i , a -  

n i  ś m i e r c i , b y l e b y  t y l k o  s p e ł n i ć  s w ó j o b o w i ą z e k .  

J e g o  p r z y k ł a d  u c z y  n a s , a b y ś m y  b e z  o b a w y  

m ó w i l i  p r a w d ę ,  g d z i e  t e g o  w y m a g a  n a s z a  p o ­

w i n n o ś ć ,  c h o ć b y  n a s  z a  t o  c z e k a ł y  p r z y k r o ś c i .  

C z e m u  w y s ł a ł  J a n  s w y c h  u c z n i ó w  d o  C h r y s t u s a  ?

J a n  u z n a ł j a w n i e  w  C h r y s t u s i e  o b i e c a n e g o  

M e s y  a  s z a  i  Z b a w i c i e l a  ś w i a t a . T ę  w i a r ę  c h c i a ł  

w z b u d z i ć  w  s w y c h  u c z n i a c h  i w  n a r o d z i e . D l a ­
t e g o  w y s ł a ł d w ó c h  u c z n i ó w , a b y  G o  s t a n o w c z o  

z a p y t a l i , c z y  j e s t  o b i e c a n y m  M ^ s y a s z e m  i  z  u s t  

s a m e g o  J e z u s a  u s ł y s z e l i , ż e  n i m  j e s t .

C z e m u  r z e k ł C h r y s t u s d o  u c z n i ó w  J a n o w y c h :  

„ I d ź c i e  i  p o w i e d z c i e  J a n o w i ; ś l e p i  « i d z ą ,  

c h r o m i c h o d z ą  i  t . d .

D l a t e g o ,  a b y  t e  c u d a  i c h  p r z e k o n a ł y , ż e  j e s t  

o b i e c a n y m  M e s y a s z e m , o  k t ó r y m  p r z e p o w i a d a l i

p r o r o c y , ż e  c u d a  c z y n i ć  b ę d z i e  ( I z a j .  3 5 . 5 — 6 ) -  

Ś w i ę t y  C y r y l  m ó w i : „ C h r y s t u s  u d o w o d n i ł  m n ó ­

s t w e m  i n i e z w y c z a j n o ś c i ą  c u d ó w , ż e  j e s t  M e s y -  

a s z e m . “  ' #  ,
C z e m u  P a n  J e z u s  d o d a j e : „ B ł o g o s ł a w i o n y  j e s t ,  

k t ó r y  s i ę  z e  M n i e  n i e  z g o r s z y ? "

C z y n i  t o  d l a t e g o ,  a b y  n i k t  o  N i m  n i e  w ą t p i ł  

i  n i e  o d r z u c a ł G o  z  p o w o d u  Jego p o k o r y , d o ­

b r o w o l n e g o  p o n i ż e n i a  i  u b ó s t w a .

D o  c z e g o  z m i e r z a j ą  p y t a n i a , j a k i e  c z y n i ł P a n  

J e z u s  o d n o ś n i e  d o  ś w i ę t e g o  J a n a ?

1 . P a n  J e z u s  c h c e  J a n o w i d a ć  j a w n e  ś w i a ­

d e c t w o  j e g o  s t a n o w c z o ś c i w z g l ę d e m  H e r o d a ,  l i ­

z n ą ć  c z y s t o ś ć  j e g o  ż y w o t a  i  w z n i o s ł o ś ć  p o w o ł a ^  

n i a . 2 . T e r n  ś w i a d e c t w e m  p r a g n i e  s p o w o d o w a ć  

ż y d ó w ,  a b y  u w i e r z y l i s ł o w o m  J a n o w y m ,  i ż  Ob  
j e s t  r z e c z y w i s t y m  M e s y a s z e m , a  u w i e r z y w s z y  

J a n o w i ,  a b y  u w i e r z y l i  t a k ż e  w  J e g o  p o s ł a n n i ­

c t w o , j a k o  o b i e c a n e g o  p r z e z  B o g a  Z b a w i c i e l a .

C z e m u  m ó w i P a n  J e z u s , ż e  J a n  j e s t  w i ę c e j ,  

n i ż  p r o r o k i e m ?

G d y ż , j a k  t o  w y j a ś n i a  s a m  P a n  J e z u s  w  s ł o ­

w a c h  n a s t ę p n y c h ,  J a n  j e s t  o w y m  p r z e z  p r o r o ­

k ó w  p r z e p o w i e d z i a n y m  z w i a s t u n e m  K r ó l e s t w a  

n i e b i e s k i e g o , k t ó r e m u  j e d n e m u  d a n e  b y ł o  o g l ą ­

d a ć  i p o k a z y w a ć  t o ,  c o  p r z e p o w i e d z i a ł  i  n i e t y l -  

k o  z  d a l e k a ,  a l e  b e z p o ś r e d n i o  Z b a w i c i e l o w i p o ­

m i ę d z y  l u d e m  t o r o w a ć  d r o g i .

J a k ż e  t o r o w a ł  J a n  d r o g ę  Z b a w i c i e l o w i ?

K a z a n i e m  i w ł a s n e m  ż y c i e m  p o k u t n i c z e m  

s t a r a ł  s i ę  n a k ł o n i ć  ż y d ó w , a b y  s w e  s e r c a  p r z e z  

p o p r a w ę  ż y c i a  p r z y s p o s o b i l i d o  p r z y j ę c i a  M e -  

s y a s z a . P a n  B ó g  n i e  z b l i ż y  s i ę  i  d o n a s  z e  S w ą  

l a s k ą ,  j e ż e l i M u  n i e  u t o r u j e m y d r o g i s z c z e r ą  

p o p r a w ą  ż y c i a .

□ □ □ □ ! □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Niepokalane Poczęcie N. P. M.
N i e m a ż a d n e j z m a z y  w  N a j ś w i ę t s z e j D z i e ­

w i c y ,  n a w e t g r z e c h u  p i e r w o r o d n e g o ,  e  ą t ą c e g o  

n a  w s z y s t k i c h  l u d z i a c h . P r z y b y t e k  T r ó j c y  Ś w i ę ­

t e j , c z y s t o ś ć J e j s i ę p r z y n a l e ż y ; C ó r k o  O j c a  

P r z e d w i e c z n e g o , j a k ż e ż m i ł ą  j e s t e ś  o c z o m  J e g o ;  

M a t k o  S y n a  B o ż e g o , n i e  m o ż e s z  n a l e ż e ć  d o  n i e ­

p r z y j a c i e l a  J e g o , k t ó r e g o ś  p r z y s z ł a  z e t r z e ć  p y -  

<  h ę ; O b l u b  e n i o o  D m  h a  ś w . T w ó j  N a j ś w .  O b l u ­

b i e n i e c  c h c e C  ę m i e ć N i e p o k a l a n ą  i  a b y  s i ę  

s t » ć  J e g o  g o d n ą ,  t r z e b a  b y ć ś w i a t ł e m  n a j c z y -  

s t s z e m .
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Mieszkańcy nieba i ziemi, zaśpiewajcie 
wspólnie chwałę swej Królowej! Matka Bo&a 
bez grzechu poczęta jest chwałą nieba, zbawie­
niem ziemi, postrachem piekła, które nigdy ża­
dnego prawa do Niej nie miało. Cześć Tobie, 
Panno nad Pannami, różo mistyczna, gwiazdo 
zaranna, świetna i najczystsza jutrzenko! Jakże 
jesteś wielką, Matko Niepokalana Jezusa! Tyś 
na Jego wybór zasłużyła, Tyś z nim przymierze 
zawarła. Tyś świątynią żyjącą! Z Ciebie wziął 
swą krew i istność Bóg Człowiek. Czcimy Cię 
i błogosławimy i w Matce oddajemy chwałę Sy­
nowi.

Królowo nieba i ziemi, czysta w swojem 
poczęciu, zostajesz bez zmazy w życiu i przy 
śmierci, a czystość Twoja o wiele przechodzi 
czystość duchów niebieskich! Jak piękny widok 
przedstawiasz, Dziewico nieśmiała, lękająca się 
głosu Anioła, zwiastującego Ci Wcielenie Syna 
Bożego, pozdrawiającego Cię pełną łaski!

Jak pięknie widzieć Cię na ziemi, pokorną, 
skromną, skupioną, oddaloną od świata, błysz­
czącą jak lilia wśród cierpi, Świętość Twoja 
zachwyca serca, jesteś cała piękna i zmazy ża­
dnej niemasz w Tobie-

Ależ czy tak jest z nami? Niestety, nietyP 
ko grzech pierworodny ciąży na nas, ale życie 
pełne nieprawości; może nawet cnota nasza 
nadwerężoną została; nieezynność, zmysłowość, 
przywiązania ludzkie, tyle razy odrywały serce, 
które dla samego Boga stworzonem było. O 
Maryo, błagamy Cię przez Twe Niepokalane Po­
częcie, okaż się Matką naszą, otrzymaj nam ła­
skę opłakania grzechów naszych i rozpoczęcia 
życia nowego, abyśmy go skończyć mogli ku 
chwale Boskiego Syna Twego i Twojej, Najczy­
stsza Matko.
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ !□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Na Niepokalane Poczęcie 
Najświętszej Maryi Panny.

Oto już idzie Zbawienie świata!

Zapowiedziane przez laskę Pana
Dla wszystkieh^ludzi po wieczne lata, — 
Najświętsza Panna Niepokalana.

Słuchajcie ludy, wierni poddani, 
Na lez padole zbiedzone dzieci. 
Oto was idzie pocieszyć Pani. 
Gorzkie Izy otrzeć: miłością świeci.

Miłością świeci, miłością grzeje. 
Miłości pragnie, miłością plonie, 
W chory świat balsam miłości leje. 
Niepokalana w niebios koronie!

Aby zagoić ranę co boli:
Nawet w doczesnej ulżyć wam biedzie! — 
Ludu mój pracy, w warsztacie roli, 
Otwórzcie serca, bo Matka idzie!

Za Jej sztandarem na świecie boju 
Nieprzelamani, z słoneczną zgodą, 

‘ Do wieczystego dążcie pokoju,
Gdzie was Bóg czeka z wieczną nagrodą.

Czas adwentowy.
Otóż zbliżyła się znowu pora adwentowa, tak 

miła, pełna uroku, czas oczekiwania i zyskiwa­
nia łask wielu, chwile przedgwiazdkowe, działa­
jące swym słodkim czarem tak na starych, jak 
i na młodych i na dzieci, po wsze wieki, zawsze 
tak samo.

Ongi, przed wiekami, świat pogrążony w 
odmętach zła, pragnął, oczekiwał i tęsknił za o-* 
biecanym Odkupicielem Mesyaszem, a właściwie 
wtedy, gdy narodziny Jego już były zwiastowa­
ne, gdy Pan Bóg obietnicę swą miał już spełnić, 
tęsknota ludu doszła do najwyższego napięcia i 
serca bólem szarpane w poczuciu winy, pragnę­
ły najgoręcej Tego, który je miał ożywić, oczy­
ścić, z Bogiem Ojcem pojednać.

I stało się i przyszło na świat Dzieciątko 
Boże, by żyć na ziemi życiem naszem, wśród nas 
i potem krwawą męką swoją i śmiercią nas od­
kupić, a ciągiem z nami przebywaniem i udzie­
laniem się nam w Najświętszym Sakramencie, 
oczyszczać nas, rozgrzeszać i ku sobie podnosić.

I oto rok rocznie, gdy w tej porze Kościół 
św. te same wskrzesza pamiątki, tych samych 
również łask dostępować możemy- Kto w ciąga 
roku oddalił się od Boga, kto Go obrażał i nie­
wdzięcznym się okazał, temu nadarza się mo­
żność odzyskania łaski u żłóbka maleńkiego Zba­
wiciela.

O poro oczekiwania tego dnia uroczystego 
bądź błogosławioną! Bądź błogosławiony czasie 
adwentowy, który uprzedzasz chwile narodzenia 
się w sercu kaźdem Dzieciątka Jezus!

Oczekują Cię starcy, bezzębnemi usty szep­
cząc pacierze w mrocznym kościele, gdy rankiem 
na roraty się schodzą, oczekują Cię, bo czują, że 
ten Jezus, który ongi w Betlejem się narodził i 
w ich sercach cudownie się narodzi w dniu owej 
świętej uroczystości, a wkrótce może na zawsze 
już powoła ich do siebie.

Oczekują tej chwili Bożego Narodzenia dzie­
ci, bo to ich szczególniej jest święto, bo naro­
dziny Dzieciątka Jezus to dzień największej w 
roku radości, bo wówczas złota gwiazdka z nie­
ba obdarza je tern, czego najwięcej pragną.

Jakkolwiek ciągle jeszcze ciężkie przeżywa­
my chwile i straszna drożyzna gnębi nas i wszy- 

< Istko utrudnia, nie dopuśćmy ile możności, by dzie­
ci nasze miały doznać rozczarowania i smutku, 
by ich oczekiwania zawiodły je.

Po wysiłkach lata, ziemia wypoczywa zda 
się, że w powietrzu czuje się i słyszy oddech 
wytchnienia; jak głowy starzejących się ludzi 
siwizną, tak gałęzie drzew przyprószone są lekko 
srebrzystym puchem śniegu. Cały las zda się 
spoczywa i marzy i przez przestrzeń rozległych 
pól, ku lasom, jak gdyby z tchnieniem wietrzy­
ka płynęło proroctwo radosnej wieści:* Chry­
stus wnet się nam narodzi!*

I piękne smukłe choinki marzą o minionem 
leeie zhicistem i o tem, że wkrótce wywiozą je 
hen, gdzieś daleko, do miasta, że będą przyo­
zdobione pięknie i staną w blaskach płonących 
świeczek. Dokąd je los przeznaczy? czy do bo­
gatych salonów, czy na ubogie poddasza? Ileżby 
one opowiedzieć potem mogły, gdyby im danem 
było powrócić z *owu do lasu.

(Ciąg dalszy na 4-t®j stronie.)
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Na dnie Wisły.
POWIEŚĆ

Z PIERWSZEJ POŁOWY XIX STULECIA 

fil ■ ____

Ł r a y  n a g l e  s p ł y n ę ł y  m u  z  o c z u , w i e l k a b o ­

l e ś ć  i  ż a l n i m  o w ł a d n ę ły .
T y m c z a s e m  D ż o n  B u l i , z  t w a r z ą  w y k r z y ­

w io n ą  o d  g n i e w u ,  z o c z y m a  p r z e r a ż o n e m i , j a k b y  

w id m o j a k i e  g o  ś c ig a ł o , o d p ł y n ą ł , w i o s łu j ą c  

s z y b k o . Z i e lo n y  p a g ó r e k  n a  z a k r ę c i e  r z e k i  u -  

k r y ł g o  w k r ó tc e  z  p r z e d  o c z u  s t a r e g o  r y b a k a ,  

k t ó r y  d ł u g o  j e s z c z e s i e d z i a ł w  c z ó łn i e , j a k b y  

s p a r a l i ż o w a n y , p o z w a l a j ą c  s i ę  u n o s i ć  p r ą d o w i  

W i s ły .
P r z y g l ą d a j ą c y  s i ę  t e j s c e n i e , z  b r z e g u  w y ­

s p y  W a n d y ,  m ł o d z i n a s i z n a j o m i n i e  m o g l i s ł y ­

s z e ć  t a j e m n i c z e j  i  d z i w n e j  r o z m o w y  s t a r e g o  r y ­

b a k a  z  D ż o n e m  B u l l e m , p o s t a w s z y  w i ę c  j e s z c z e  

c z a s  j a k i ś  n a  b r z e g u , s i e d l i d o  ł o d z i i p o p ł y n ę l i  

d o  d o m u .

T u t a j z a s t a l i  j u ż  o p i e k u n a S t a s i a  H o g a r t a  

r o z m a w ia j ą c e g o  s z e p t e m  z  7 p a n e m  M a t e u s z e m .  

W i d a ć , c h o d z i ł o  o  c o ś  w a ż n e g o , g d y ż  p a n  M a t e ­

u s z c o c h w i l ę t a b a k ę z a ż y w a ł , c z ę s t u j ą c  n i ą  

A n g l i k a , k t ó r y  p o c z ę s tu n k u  n i e  o d m a w i a ł i  k i ­

c h a ł z a w z i ę c i e  r a z  p o  r a z u .

J a d z i *  w r a z  z  s ł u ż ą c ą J a g u s i ą p o j e c h a ł y  

p r z e d  w i e c z o r e m  n a  w y s p ę  W a n d y , w i o z ą c  c h l e -  

b a , s e r a  m a s ła  i n i e c o  m i ę s i w a  d l a  s t a r e g o  r y ­

b a k a . L e c z  j a k i e ż  b y ł o  i c h  z d z i w i e n i e , g d y  z a ­

s t a ł y  j e g o  l e p i a n k ę p u s t ą . N n d a r e m n ie  o c z e k i  

w a ł y  n a ń  p r z e s z ł o  g o d u i n ę , p o c z e m  z ł o ż y ł y  m u  

n a  p ó l k a c h  s t a r e j s z a f k i p r z y w i e z i o n e  z a p a s y  

ż y w n o ś c i i w y r u s z y ł y  z p o w r o t e m  d o  d w o r u .  

D o p i e r o  w y s i a d a ją c  z  ł o d z i , w  p o b l i ż u  d w o r u ,  

s p o s t r z e g ł y  w  o d d a l i  ł ó d ź  s t a r e g o  r y b a k a .

P ł y w a ł  o n  p o  r z e c e  t o  w  t ę  t o  w  o w ą  s t r o ­

n ę , a  t y m c z a s e m  w i e c z ó r s i ę  z b l i ż a ł i s r e b r n e  

m g ł y  p o c z ę ł y  s n u ć s i ę n a d l  s z m a r a g d o w y m i  

b r z e g a m i W i s ł y .
—  D z iw a k  t e n  W i ta l i s  —  r z e k ł a  J a d z ia .

—  O j ,  d z i w a k , p a n i e n k o  —  p o w i e d z i a ł a  J a ­

g u s i a  —  l e c z d o b r y , b a r d z o  d o b r y  c z ło w ie k .  

D w ó r  i w s z y s t k i c h  w e  d w o r z e  l u b i o n  b a r d z o .

I V .

P a n  M a t e u s z  d ł u g o  n i e  m ó g ł  d n i a  t e g o  z a ­

s n ą ć . N i e s p o d z i e w a n e  z n a l e z i e n i e  r ę k o p i s u  w  r u ­
i n a c h  z a m c z y s k a ,  p r z y j a z d  g o ś c i  z a m o r s k i c h ,  p o d a  

j ą c y c h  s i ę  z a  d a l e k i c h  k r e w n y c h  j e g o  d o m u ,  a  p r z y -  

t e m  w y ja w io n e  m u  w  t a j e m n i c y  p r o j e k ty  s t a r e g o  

A n g l i k a , k t ó r y  z w ie r z y ł m u  s i ę , ż e  p r z y j e c h a ł  

n a d  W i s ł ę n i e t y l k o  z p o t r z e b y  s e r c ^ , l e c z  i w  

z a m i a r z e p r z e p r o w a d z e n ia  n a d z w y c z a j k o r z y ­

s t n e g o  i n t e r e s u , w s z y s t k o  t o  w s t r z ą s n ę ło s t a r ­

c e m , w y k o l e i ł o g o z e z w y k łe g o s p o k o j n e g o  

ż y c i a .
D ż o n  B u l i o ś w ia d c z y ł p a n u  M a t e u s z o w i , ż e  

z a m i e r z a  p o z o s t a ć  w  K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m , a l ­

b o w i e m  w s z y s t k o  m u  s i ę  t u t a j p o d o b a  : i k l i m a t  

l e p s z y  n i ż w  A n g l j i  i l u d z i e  ł a g o d n i e j s i i p o l e  

d o  p r z e m y s ł u  o d ł o g i e m  l e ż ą c e . K ie d y  p a n  M a ­

t e u s z , n a  u s i ln e  A n g l i k a  ż ą d a n i e  p r z y  r z e k i ,  d a ­

j ą c  m u  s ł o w o  s z l a c h e c k i e ,  ż e  w  t a j e m n i c y  z a c h o ­

w a  w s z y s tk o  o  c z e m  z  s o b ą  m ó w i ć  b ę d ą . D ż o n  

B u l i o ś w i a d c z y ł m u  g ł o s e m  p r z y c i s z o n y m , i ż  

pragnie zająć się regulacją koryta Wisły, aże­
b y  u d o g o d n i ć  ż e g l u g ę  i  u c h r o n i ć  n a d b r z e ż n e  p o ­
l a ,  ł ą k i , w s ie  i  m i a s t a  o d  g r o ź n y c h  w y l e w ó w  t e j  

r z e k i , k t ó r e  r o k  r o c z n i e  w i e l k i e  s p u s to s z e n i e  c z y ­

n i ą . M y ś l t a  s p o d o b a ł a  s i ę  w i e l c e  p a n u  M a t e ­

u s z o w i .
—  A l e ż  t o  w i e l k i c h  k a p i t a ł ó w  p o t r z e b a n a  

t o  —  r z e k ł d o  A n g l i k a  —  w t e d y  k t o  w i e  c z y  t a  

p i ę k n a  m y ś l n i e  d a ł a b y  s i ę  u r z e c z y w is t n i ć .

—  Ś r o d k i s i ę  z n a j d ą  —  o d p a r ł t e n ż e  —  m u ­

s z ą  s i ę  z n a l e ź ć . . .  W  t y m  c e l u  z a ł o ż y m y  z  c z a ­

s e m  t o w a r z y s tw o  p r z e m y s ło w o - h a n d l o w e , k t ó ­

r e g o  c e l e m  b ę d z i e p o ł ą c z e n i e  W a r s z a w y  b e z p o ­

ś r e d n i ą  ż e g l u g ą  z  B a ł t y k i e m . N a  z a c h o d z i e  p r z e ­
k o p a n o  w  t y m  c e l u  k a n a ł y , t u t a j t r z e b a  b y ł o  u -  

r e g u l o w a ć  k o r y t o  W i s ł y . D z i s i a j z a l e d w ie  m a ­

ł e  s t a tk i p a r o w e m o g ą o d b y w a ć  p o d r ó ż  p o  t e j  
p i ę k n e j  r z e c e  i  t o  n i e  n a  c a ł e j  p r z e s t r z e n i , w ó w ­

c z a s  n a w e t w i ę k s z e  p a r o w c e  i o k r ę t y  m o r s k i e  

b ę d ą  m o g ły  s w o b o d n i e  p o  n i e j p ł y w a ć . P o m y ś l  

p a n , c o  t o  z a p r z e w r ó t n a s t ą p i w  s t o s u n k a c h  

h a n d l o w y c h  n a  c a ł y m  o b s z a r z e  k r a j u , p r z e z  k t ó ­

r y  W i s ł a  p ł y n i e . Z a k w i t n ą  n o w e  m i a s t a ,  w z n i o ­

s ą  S i ę f a b r y k i , t y s i ą c e l u d z i z n a j d z i e  z a j ę c i e ,  

d o b r o b y t  i m a j ą t e k .

—  O b e c n i e  m u s z ę  w y s t u d jo w a ć  —  b y ł y  s ł o ­

w a  A n g l i k a  —  b i e g  W i s ł y , j e j  b r z e g i , d o p ł y w y  

k o r y t o , g r o b l e  i t a m y ,  s ł o w e m  w s z y s t k o ,  o  c z e m  

w y k s z t a ł c o n y  i n ż y n ie r  i  p r z e m y s ł o w ie c  w i e d z i e ć  

w  t a k i c h  r a z a c h  p o w i n i e n . N i e d z i w  s i ę  w i ę c ,  

p a n i e  M a t e u s z u , ż e  w  c z ó ł n i e  w a s z e m  c o d z ie n n i e  

d a l s z e  i k r ó t s z e  w y c ie c z k i r o b i ć  b ę d ę , b o  t o  m i  

b a r d z o  p o t r z e b n e ,  a ż e b y m  m ó g ł  s z y b k o  s i ę  z m i a r ­

k o w a ć  j a k i e  k o s z t a  n a  p o c z ą tk o w e  p r a c e  p o t r z e ­

b n e  b ę d ą  i c z y  w o g ó le  p o m y s ł  d a  s i ę  u r z e c z y w i ­

s t n i ć , c h o ć  j a k e m  ż y w , w i e r z ę  w  t o , ż e  p l a n y  

w k r ó t c e  p r z e p r o w a d z ę . . .

P a n  M a t e u s z  g ł o w ą  k i w a ł ,  p r z y t a k i w a ł ,  l e c z  

j a k o ś  c h w i l a m i s ł o w o m  A n g l i k a  n i e  d o w i e r z a ł ,  

c h w i l a m i  z a ś  z d a w a ł o  m u  s i ę , ż e  t o , c o  t e n  z a ­

m o r s k i  g o ś ć  p r a w i , m o g ł o b y  d a ć  s i ę w y k o n a ć ,  

b y l e b y  j e n o  w z ią ć  s i ę  d o  r z e c z y  u m i e j ę t n i e .

P i ę k n a , m i e s i ę c z n a  n o c  z a g l ą d a ł a  w  o k n a  i -  

z b y  s y p ia l n e j , r z u c a j ą c s m u g i k s i ę ż y c o w e j  p o ­
ś w ia t y  n a  p o s a d z k ę  i ś c i a n y  i o d b i j a j ą c  s i ę w  

s t a r o ś w i e c k i e m , d u ż e m  z w i e r c i a d l e . Z e g a r  z w o l ­

n a  t y k o ta ł  n a m u r k u  k o m i n k a  i  g d z i e ś  u k r y t y  

w  m u r a c h  ś w i e r s z c z s k r z y p i ą !  o d  c z a s u  d o  c z a ­

s u , m ą c ą c  s p o k ó j n o c n y .

P a n  M a t e u s z  p r z y p o m i n a ł  s o b i e  t e r a z  k a ż d e  

s ł o w o  D ż o n  B u l l a  i r o z w a ż a ł  j e  w  c i s z y  n o c n e j ,  

k i e d y  4 o k o ł a  d w o r k u  i  w e  d w o r z e  w s z y s c y  s p o ­

c z ę l i j u ż  s n e m  g ł ę b o b i m .

D ł u g o  d a r e m n i e s n u  o c z e k iw a ł . W r e s z c i e  

p o g o d n a  n o c u j ę ł a g o s w y m  c z a r e m : s t a r z e c  

w s t a ł  i o k r y w s z y s i ę  w  p ł a s z c z , o s t r o ż n i e  w y ­

s z e d ł n a  g a n e k , a s t a m tą d  d a  s a d u , k t ó r e g o  

d r z e w  w i e r z c h o łk i  k s i ę ż y c  z ł o c i ł  i s r e b r z y ł . P r z e ­

c h a d z a j ą c  s i ę  m i ę d z y  s z p a l e r a m i a g r e s t u ,  p o r z e ­
c z e k  i  r a b a t a m i k w i a tó w ,  a r c y d z i e ł e m  J a d z i ,  z e ­

s z e d ł  n a  d ó ł k u ł ą c e , p o z a  k t ó r ą  s r e b r z y ł a  s i ę  

w s t ę g a  W i s ł y , a  p o n a d  n i ą  k r ą ż y ł y  l e k k i e  p r z e j ­

r z y s t e  m g i y , u n o s z ą c  s i ę k u  o k r ą g ł e j , j a k b y  u -  

ś m ie c h n i ę to j t a r c z y  k s i ę ż y c o w e j .
Z a c z ą ł o d m a w i a ć  p a c i e r z e  i m o d l i t w y  w i e -  

r z o r n e , p r z y c z e m  z a t o p i o n y  j u ż  w  p o b o ż n y c h  

r o z m y ś l a n i a c h , b e z w i e d n i e  s k i e r o w a ł  s i ę  w  s t r o ­

n ę  ł ą k , k u  r z e c e .

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )
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A  w  j a s n y m  k r ę g u  p ło n ą c e j l a m p y , p r a y  
d o m o w e m  o g n is k u ,  i l e ż  t a je m n ic z e g o  u k r y w a n ia  
s ię  z  r o b ó tk a m i , j a k ie ś  c ic h e  s z e p ty , g o r ą c z k o w y  
p o ś p ie c h ! M ig a ją w  p a lc a c h  ig ły , p r z e k u w a ją ,  
s ię  b a r w n e  n ic i i b ib u łk i . T a  c o ś p r z y k r a w a ją ,  
s z y ją  t a m  p i łu ją  i m a lu ją , ty le  n ie s p o d z ia n e k  s ię  
p r z y g o to w u je , ty le  u c ie c h y , a  w  k a ż d y  ś c ie g  k ła ­
d z ie  s ię  ty le  s e r c a , ty le  m iło ś c i!

C z e m ż e  b y ła b y g w ia z d k a b e z  ty c h  m iły c h ,  
d r o g ic h  p o d a r k ó w , w y k o n a n y c h  n ie r a z  b a r d z o ,  
n a w e t n ie u d o ln ie m a ły m i p a lu s z k a m i n a s z y c h  
d z ie c i , n a  k tó r e o n e p o ś w ię c a ją w ła s n e s w o je ,  
z a o s z c z ę d z o n e  z  t r u d e m  g r o s ik i .

O b ą d ź b ło g o s ła w io n y c z a s ie a d w e n to w y  
c z a s ie  o c z e k iw a n ia , r o je ń , m a r z e n ia , p r a g n ie ń  i  
ż y c z e ń ! G d y b y  i o n e  w s z y s tk ie s p e łn ić  s ie  m o ­
g ły i w z n ie c ić r a d o ś ć w  m a ły c h  s e r d u s z k a c h ,  
k tó r y c h  s z c z ę ś c ie  o d b  j a  s ię  i w  o c z a c h  r o d z ic ó w  
i im  d a ją c  c h w ile  z a p o m n ie n ia  t r o s k  c o d z ie n n y c h  
i m o c o d p o r n ą p r z e c iw  s z a r z y ź u ie d n i z n o ju  i  
t r o s k i . O  n ie c h b y  i  im  d a n e m  b y ło  o d ż y ć  w  t e r n  
c ie p łe m  t c h n ie n iu  d n ia g w ia z d k o w e g o  d a w n e m  
w s p o m n ie n ie m  d n i s w y c h  m ło d y c h , g d y  s w o b o * * 
d n i i u f n i i o n i w  d n ia c h  o c z e k iw a n ia  w  p o r z e  
a d w e n to w e j , p r a g n ę li p r z y jś c ia  z ło te j g w ia z d k i ,  
z w ia s tu ją c e j B o ż e  N a r o d z e n ie .

Meoman.
—  P r z y s ła n y  z o s ta łe m  p r z e z  ż o n ę  p a ń s k ą  d o  

n a s t r o je n ia  f o r te p ia n u . . . D w ie  s t r u n y  p o d o b n o  p ę k ­
n ię te .

—  M a s z  p a n  tu  p ię ć z ło ty c h  —  s ło w a ż o n ie  
n ie  p iś n i j  —  w s z y s tk ie  p o z r y w a j i z m y k a j .

* *
*

Także goście.
P a n i : —  W s ty d ź  s ię  M a r y s iu , s p r z ą ta ła ś p o ­

k o je , a  p o d  k a n a p ą  w s z y s te k  k u r z  z o s ta ł . . . A  p r o s i­
ł a m  c ię , ż e b y ś  p o r z ą d n ie  s p r z ą tn ę ła , b o  d z iś  w ła ś n ie  
s p o d z ie w a m  s ię  g o ś c i .

M a r y s ia : —  S k a r a n ie  b o s k ie  z  t a k im i g o ś ć m i ,  
c o  p o d  k a n a p ę  z a g lą d a ją ! . . .

* *
*

Oferta' na małżeństwo.
W ie s z  p o s ta n o w i łe m  o ż e n ić  s ię ,  a le  n ie  m a m  

z  k im .
—  O 2 .łó ś w  g a z e ta c h .
—  J u ż  to  z r o b i łe m , a le  ty lk o  j e d n ą  o f e r tę  o d e ­

b r a łe m  i to  o d  w ła s n e j s io s t r y .

Dobry tłumacz.
P a n n a : —  M ia ła m  d z iś s e n , ż e ś  m i s ię p a s  

o ś w ia d c z y ł .
K a w a le r : —  S n y t r z e b a z a w s z e t łu m a c z y ć  

p r z e c iw n ie .
❖ ❖*

U doktora.
—  P a n ie d o k to rz e —  c z y ta m y  w  „ M u n c h e tt  

I I I . P r e s s e " —  ż o n a  m o ja  w  s ta n ie  b ło g o s ła w io n y m  
P r o s i łb y m  o  w s k a z ó w k i , j a k  s ię m a z a c h o w y w a ć ?

—  K o c h a n y  p a n ie , p r z e d e w s z y s tk ie m  n ie c h  p a ­
n i u n ik a  w z r u s z e ń , n ie c h  s ię  n a  n ic  n ie z a p a tr u je  
i n ie c h  n ic  n ie  c z y ta , c o  m o g ło b y  n a  j e j s ta n  w p ły ­
n ą ć . N ie  d a w n o , n a p r z y k ła d , z d a r z y ło  m i s ię , ź c  
p e w n a  m ło d a  k o b ie ta c z y ta ła  w  t a k im  s ta n ie  „ T r z e c h  
m u s z k ie te r ó w " D u m a s a  i , c o  p a n  p o w ie , o b d a rz y ła  
m ę ż a  s w e g o  t r o ja c z k a m i!

Strażak i policjant.

—  W id z ia łe ś p a n  t e  n o w e  h e łm y , s p r o w a d z a -  
n e  d la  p o l ic j i?

—  O w s z e m . W id z ia łe m  i w c a le  s ię n im i n ie  
z a c h w y c a m ’

—  D la c z e g o ?
—  T r u d n o  b ę d z ie  o d r ó ż n ić  p o l ic ja n ta  o d  s t r a ż a k a .
—  B ą d ź  p a n  s p o k o jn y . S tr a ż a k  p a n a  d o  k o m i ­

s a r ia tu  n ig d y  n ie  z a p r o w a d z i .

Grudzień w przysłowiach.
G d y  z a m a r z n ie  n a  p ie r w s z e g o  g r u d n ia , w y -  

s ń h m e  n ie je d n a  s tu d n ia . —  N a ś w ię tą B a r b a r ę  
( 4 ) b ło to , b ę d z ie  z im a  j a k  z ło to . —  Ś w ię ta  W ili -  
j a ( 2 4 ) s z c z e p y o w ija . —  S ło ta  n a A d a m a  i  
E w y  ( 2 4 ) s t r z e ż  o d  z im n a c h le w y ; a  j a k m r ó z  
i p ię k n ie , z im a w c z e ś n ie p ę k n ie . —  W il ja  ( 2 4 )  
p ię k n a , ju t r z e n k a  j a s n a ,  b ę d z ie  s to d o ła  z a  c ia s n a .  
—  J a k n a B o ż e N a r o d z e n ie  ( 2 5 ) ló d  t a ję , n a  
W ie lk a n o c p a lm y s ię  k r a je . —  B o ż e N a r o d z ę  
n ie  ( 2 5 ) p o  lo d z ie ,  W ie lk a n o c  p o  w o d z ie . —  M ó ­
w i ś w . T o m a  ( 2 9 ) , ż e  n a j le p ie j d o m a .

M r o ź n y  g r u d z ie ń , w ie le ś n ie g u , ż y z n y  r o ­
c z e k  b ę d z ie  w  b ie g u . —  G r u d z ie ń  z ie m ię  g r u d z i ,  
a  i z b ę w y s tu d z i . —  Z  g r u d n ie m  k to  z ie m i p o d  
ł ą k i n ie  g n o i ł , ju ż  w  m a r c u  p ó ź n o  i b ę d z ie s ię  

b o i ł ( ! )

> GOSPODARSTWO

Rola. M łó c ić  z b o ż e . W  s p ic h r z a c h  p r z e r a ­
b ia ć z ia r n o . —  P o d c z a s o d w i lż y o d p r o w a d z a ć  
w o d ę  z  p ó l . —  Z n o s ić  ló d  d o  lo d o w n i . —  Z w o ­
z ić d r z e w o  z  l a s u . —  W  s ta w a c h r ą b a ć p r z e -  
r e m tle . —  P r z y g o to w y w a ć n a s io n a  z b o ż o w e  d o  
j a ry c h  z a s ie w ó w .

Ogród. S m a r o w a ć d r z e w a  i c h r o n ić k o r ę  
p r z e d  z a ją c a m i. —  P r z e b ie r a ć  o w o c e . —  W y r ę ­
b y w a ć d r z e w a s u c h e  i b a r d z ie j r a k o w a te . —  
Z a k ła d a ć  c ie p łe in s p e k ta  d o  p ę d z e n ia n o w a l ij .  
—  S p r o w a d z a ć  n a s io n a  k w ia to w e  d o  p r z y s z ły c h  
z a s ie w ó w .

Obora. O p a t ry w a ć  s ta r a n n ie  s ta jn ie , o b o r y  
c h le w y  i k u r n ik i . —  K u ć  k o n ie  n a  o s t r o , n a j le ­
p ie j h a e e la a d  w  k s z ta łc ie  l i t e r y ,1 1 “ . —  I n w e n ­
t a r z  p o ić  w o d ą o d d a lą , a  n ie  w p r o s t z e  s tu d n i .  
—  P r z e w ie tr z a ć  s ta jn ie  w  r a z ie  p ię k n e j p o g o d y .  
—  P r z e p r o w a d z ić  w y d a tn e tu c z e n ie  in w e n ta r z a ,  
p r z e z n a c z o n e g o  ; n a r z e ź . —  K a r m ić n a le ż y c ie  
inwentarz przeznaczony do chowu, aby na wio-

s n ę  z n a jd o w a ł s ię  w  d o b r y m  s ta n ie . —  K r o w y  
z a c z y n a ją  s ię c ie l ić ; n a le ż y z a te m  z w a ż a ć  n a  
w y s o k o - c ie ln e k r o w y , s p u ś c ić j e  z  ł a ń c u c h ó w ,  
g n ó j p o d  n ie m i w y r ó w n a ć  i d a ć  o b f i tą p o d ś c ió ł -  
k ę ; w  n o c y o d w ie d z a ć k i lk a k r o tn ie  o b o r ę , a b y  
s ię  p r z e k o n a ć , c z y  k tó r a  k r o w a n ie p o t r z e b u je  
p o m o c y .

Pasieka*  W  p a s ie c e  n ie m a  ż a d n y c h r o b ó t .  
—  W  d o m u  k o ń c z y ć  u le , r a m k i , n a p r a w ia ć  lu b  
s p r o w a d z a ć  n o w e s p r z ę ty p s z c z e la r s k ie . —  W  
g m in a c h  i p o w ia ta c h  p r z e p r o w a d z a ć  o r g a n iz a c ję  
p s z c z e la r z y . —  S p is y w a ć  s p o s t r z e ż e n ia  i u w a g i  
c o  d o  w ła s n e j p a s ie k i i s ta n u  p s z c z e ln ic tw a  w  
o k o lic y .
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